
1 Te zy te go tek stu by ły pre zen to wa ne na Mię dzy na ro do wej Kon fe ren cji Na -
uko wo -Szko le nio wej „Ar te te ra pia – w na uce i prak ty ce”, od by wa ją cej się od 19
do 21 paź dzier ni ka 2011 ro ku na Uni wer sy te cie Opol skim. 

An na Wa si lew ska
In sty tut Pe da go gi ki

Wy dział Na uk Spo łecz nych
Uni wer sy tet Gdań ski

Mi sty fi ka cje 
bi blio te ra pii w edu ka cji1

GŁÓWNE ZAGADNIENIA: 
Bi blio te ra pia sta ła się me to dą nie zwy kle po pu lar ną wśród na uczy cie -
li, dla te go war to przyj rzeć się wa run kom i spo so bom wy ko rzy sta nia
jej w edu ka cji. Dzia ła nia bi blio te ra peu tycz ne w edu ka cji wcze snosz kol -
nej są sła bo uza sad nio ne teo re tycz nie, po nie waż do stęp na pol sko ję -
zycz na li te ra tu ra przed mio tu ma cha rak ter przede wszyst kim me to -
dycz ny. Po nad to na uczy cie le przed szkol ni i wcze snosz kol ni nie ma ją
spe cja li stycz ne go przy go to wa nia do pra cy z czy tel ni kiem ani przy go -
to wa nia te ra peu tycz ne go, w związ ku z czym wy ko rzy stu ją me to dę bi -
blio te ra pii, jak by by ła to me to da dy dak tycz na. Do cho dzi tu z jed nej
stro ny do od wo ły wa nia się do kon cep cji bi blio te ra pii „roz wo jo wej”,
opar tej na mo de lu psy cho dy na micz nym, a z dru giej – do przy ję cia
stra te gii dy dak tycz nych ma ją cych cha rak ter be ha wio ral ny, a pod sta -
wy ide olo gii pe da go gi ki trans mi syj nej. Uza sad nie nie za sto so wa nia bi -
blio te ra pii w szko le sta je się swo istym ka mu fla żem dla „uży cia” utwo -
ru li te rac kie go w ce lu do raź ne go od dzia ły wa nia wy cho waw cze go.
Wo bec te go w swo ich re flek sjach uży wam po ję cia „mi sty fi ka cja” na
okre śle nie sta tu su me to dy bi blio te ra pii na za ję ciach przed szkol nych
czy szkol nych z dzieć mi. Teo retycz ne uza sad nie nie ko rzy sta nia z me -
to dy bi blio te ra pii w edu ka cji sta je się mi sty fi ka cją: wpro wa dza w błąd,
kie ru jąc uwa gę na po la od nie sień (to zna czy funk cje au to te ra peu tycz -
ne w oso bi stej kon kre ty za cji utwo ru li te rac kie go), któ re nie są po tem
w me to dzie sto so wa ne (po nie waż in ter pre ta cja jest na rzu co na). Za kła -
da nie w stra te giach na uczy ciel skich, że utwór li te rac ki ma si łę od dzia -
ły wa nia per swa zyj ne go, rów nież moż na postrze gać ja ko mi sty fi ka cję
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dla dy dak tycz nych ma ni pu la cji. Me cha ni zmo wi mi sty fi ka cji ule ga ją tak że oso bo -
we ce le wy cho waw cze, któ re w pro ce sie „uszcze gó ło wie nia” zo sta ją prze kształ co -
ne i za czy na ją tra cić swój pod mio to wy cha rak ter. Na uczy ciel po słu gu ją cy się me -
to dą bi blio te ra pii w edu ka cji przed szkol nej czy szkol nej, wy ko rzy stu jąc utwór
li te rac ki je dy nie ja ko na rzę dzie prze mo cy sym bo licz nej, mo że się przy czy nić do
unie waż nie nia te ra peu tycz nych i pro ro zwo jo wych wła ści wo ści li te ra tu ry.

Wstęp

Ma te ria, któ rą zaj mu je się bi blio te ra pia, jest nie zwy kle de li kat na, po nie waż do ty czy
prze żyć we wnętrz nych jed nost ki w kon tak cie z utwo rem li te rac kim i z ca łą pew no ścią
wy my ka się po zna niu ze wnętrz ne mu. Ale wła śnie to, że bi blio te ra pia zaj mu je się wpły -
wa niem na psy chi kę jed nost ki, po win no uwraż li wić nas na me cha ni zmy (psy chicz -
ne, spo łecz ne) za cho dzą ce w wy ko rzy sta niu me to dy bi blio te ra pii. Dla te go też war to
za da wać py ta nia do ty czą ce za ło żeń teo re tycz nych bi blio te ra pii oraz przyj rzeć się, 
w ja ki spo sób jest wy ko rzy sty wa na. In te re su je mnie szcze gól nie sto so wa nie bi blio te -
ra pii w szkol nej pra cy z dzieć mi. Zda ję so bie spra wę, że bi blio te ra pia, cho ciaż opra -
co wa na przez bi blio te ka rzy, w szcze gól no ści na le ży do tech nik te ra peu tycz nych i jest
od daw na sto so wa na w te ra piach in dy wi du al nych i zbio ro wych, pro wa dzo nych przez
psy cho lo gów, psy chia trów oraz pe da go gów -te ra peu tów. Tym za kre sem nie bę dę się
zaj mo wać, po nie waż nie le ży to w mo ich kom pe ten cjach. Zaj mu ję się wcze sną edu ka -
cją, chcę więc zwró cić uwa gę na dzia ła nia kie ro wa ne do dziec ka w szko le. 

Bi blio te ra pia a edu ka cja

Przede wszyst kim na le ży moc no pod kre ślić, że jest to nurt dzia łań „bi blio te ra peu tycz -
nych” ma ją cy cha rak ter nie pro fe sjo nal ny. Jak słusz nie zwra ca uwa gę Wi ta Szulc, na -
uczy cie le przed szkol ni i wcze snosz kol ni nie ma ją spe cja li stycz ne go przy go to wa nia do
pra cy z czy tel ni kiem, a bi blio te ra pia jest spe cjal no ścią bi blio te kar ską, gdyż jej pod sta -
wy ja ko na uki stwo rzy li wła śnie bi blio te ka rze za rów no w USA, jak i w Pol sce2. War -
to tak że za uwa żyć, że na uczy cie le nie ma ją przy go to wa nia te ra peu tycz ne go i w związ -
ku z tym wy ko rzy stu ją bi blio te ra pię, tak jak by to by ła me to da dy dak tycz na. Po nad to
dzia ła nia bi blio te ra peu tycz ne w edu ka cji wcze snosz kol nej są sła bo uza sad nio ne teo -
re tycz nie, po nie waż do stęp na pol sko ję zycz na li te ra tu ra przed mio tu ma cha rak ter
przede wszyst kim me to dycz ny.

Do nie pro fe sjo nal ne go nur tu bi blio te ra pii na le ży tak że do mo we czy ta nie ba jek,
kie dy to po śred ni kiem w do tar ciu do utwo ru li te rac kie go jest opie kun z naj bliż szej ro -
dzi ny. Na stę pu je spo tka nie z prze ka zem kul tu ro wym, w któ rym naj waż niej sza sta je się

2 W. Szulc, Ar te te ra pia. Na ro dzi ny idei, ewo lu cja teo rii, roz wój prak ty ki, Di fin, War sza wa 2011,
s. 142.
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wspól no ta prze ży wa nia (do ro słe go i dziec ka), opar ta w du żej mie rze na in tu icji (do -
ty czą cej od bio ru utwo ru oraz uczuć z tym zwią za nych). Ta kie wła śnie wy ko rzy sty wa -
nie li te ra tu ry w kon tak cie z ma łym dziec kiem pro po nu ją nie licz ni teo re ty cy zaj mu ją -
cy się tą pro ble ma ty ką. I tu na le ży przy wo łać przede wszyst kim kla sy ka psy cho te ra pii
ba śnią, Bru no Bet tel he ima, ale też au to rów ba jek te ra peu tycz nych, na przy kład Do ris
Brett3 czy Jor ge Bu cay4. Do ro sły czy ta lub opo wia da baj ki, nie in ge ru jąc w od biór
utwo ru przez dziec ko. W te go ro dza ju kon tak cie z utwo rem li te rac kim do ro słe go po -
śred ni ka i dziec ka nie po win no być ce lów dy dak tycz nych5. Od dzia ły wa nie te ra peu -
tycz ne baj ki w ta kiej re la cji opie ra się na po czu ciu bli sko ści emo cjo nal nej z do ro słym
po śred ni kiem prze ka zu. Jest to sy tu acja opi sy wa na nie jed no krot nie przez psy cho lo gów
dzie cię cych i jej ro la w roz wo ju dziec ka nie bu dzi wąt pli wo ści6. 

Na to miast bi blio te ra pia szkol na (szcze gól nie w od nie sie niu do dzie ci młod szych)
wbrew na zwie tra ci cha rak ter te ra peu tycz ny na rzecz funk cji dy dak tycz nych. Wy -
stę pu je tu z jed nej stro ny od wo ły wa nie się do kon cep cji bi blio te ra pii „roz wo jo wej”,
opar tej na mo de lu psy cho dy na micz nym, w któ rym po przez tę me to dę uru cha mia 
się pro ces „iden ty fi ka cji, ka thar sis i wglą du”7, z dru giej zaś stro ny – przy ję cie stra -
te gii dy dak tycz nych ma ją cych cha rak ter be ha wio ral ny, a pod sta wy ide olo gii pe da -
go gi ki trans mi syj nej. Uza sad nie nie za sto so wa nia bi blio te ra pii w szko le sta je się swo -
istym ka mu fla żem dla „uży cia” utwo ru li te rac kie go w ce lu do raź ne go od dzia ły wa nia
wy cho waw cze go. Wo bec te go w swo ich re flek sjach uży wam po ję cia „mi sty fi ka cja”
na okre śle nie sta tu su me to dy bi blio te ra pii na za ję ciach przed szkol nych czy szkol nych
z dzieć mi.

Mi sty fi ka cje bi blio te ra pii

Au to rzy po rad ni ków do ty czą cych bi blio te ra pii, w uza sad nie niu tej me to dy po wo łu ją
się na funk cję te ra peu tycz ną li te ra tu ry w ży ciu czło wie ka:

Bi blio te ra pia nie jest ni czym no wym, nie zna nym. Na pew no nie jed no krot nie
– świa do mie lub nie świa do mie – ze tkną łeś się z te ra peu tycz ny mi war to ścia mi
li te ra tu ry. Za sta na wiasz się, w ja ki spo sób? Bar dzo pro sty – po przez czy ta nie
książ ki, któ ra spra wi ła, że „uro sły Ci skrzy dła”, opo wia da nia, któ re wzru szy -
ło Cię do łez, lub wier sza, po któ re go prze czy ta niu po ja wi ły się re flek sje8.

3 D. Brett, Baj ki, któ re le czą, przeł. M. Trze bia tow ska, Gdań skie Wy daw nic two Psy cho lo gicz -
ne, Gdańsk 2005.

4 J. Bu cay, Po zwól, że Ci opo wiem... Baj ki, któ re na uczy ły mnie, jak żyć, przeł. I. Zię tek -Se gu -
ra, Wy daw nic two Re pli ka, Po znań 2004.

5 Zob. B. Bet tel he im, Cu dow ne i po ży tecz ne. O zna cze niach i war to ściach ba śni, t. 1, PIW, War -
sza wa 1985, s. 282. 

6 Stąd na przy kład nie zwy kła po pu lar ność ak cji „Ca ła Pol ska czy ta dzie ciom”.
7 To mo del stwo rzo ny w po ło wie XX wie ku przez pio nier kę na uki o bi blio te ra pii Ca ro li ne

Shro des, zob. W. Szulc, op. cit., s. 138.
8 Bi blio te ra pia w prak ty ce. Po rad nik dla na uczy cie li, wy cho waw ców i te ra peu tów, pod. red. 

E. J. Ko niecz nej, Ofi cy na Wy daw ni cza „Im puls”, Kra ków 2005, s. 13.

Mi sty fi ka cje bi blio te ra pii w edu ka cji 45

SAW_rocznik-biblio_2012_new  2013-01-29  13:18  Strona 45



46 Prze gląd Bi blio te ra peu tycz ny. Rocz nik 2/2012

Bi blio te ra pia ma więc wy ko rzy sty wać te ra peu tycz ne war to ści utwo ru li te rac kie go,
któ re ujaw nia ją się w kon tak cie czy tel ni ka z tek stem. I tu, już w sa mym uza sad nie niu
me to dy bi blio te ra pii, po ja wia się mi sty fi ka cja pierw sza.

Li te ra tu ra od gry wa ro lę „te ra peu tycz ną”, je że li wy bór od po wied niej książ ki oraz
spo sób jej od czy ta nia od po wia da ją po trze bom czy tel ni ka, a jest to moż li we (w każ dym
ra zie opty mal ne) wte dy, gdy bę dzie to wy bór i od biór oso bi sty. Czy tel nik ma w ta -
kim wy pad ku szan sę na speł nie nie swo istej au to te ra pii przez książ kę. Wy bór okre ślo -
nej lek tu ry jest uza leż nio ny z jed nej stro ny od po trze by chwi li (na przy kład kry -
zy sów roz wo jo wych do ty czą cych czy tel ni ka czy je go bie żą cych sy tu acji ży cio wych), 
a z dru giej stro ny od do stę pu do ksią żek i na le ży do oso bi stych de cy zji czy tel ni ka. 
W wy pad ku dzie cię ce go od bior cy po śred nik uczest ni czy w wy bo rze utwo ru, ale – by
speł ni ła się funk cja te ra peu tycz na – to dziec ko mu si mieć de cy du ją cy głos w tej spra -
wie („chcę słu chać tej baj ki”). Jest to pod sta wo wy wa ru nek, by re cep cja i od dzia ły wa -
nie utwo ru mo gły być au ten tycz ne. Me to da bi blio te ra pii w szko le wy klu cza ten pod -
sta wo wy wa ru nek, po nie waż za kła da ob li ga to ryj ność lek tu ry, eg ze kwo wa ną przez
na uczy cie la. 

Na uczy ciel sto su ją cy me to dę bi blio te ra pii w szko le przyj mu je ro lę po śred ni ka -te -
ra peu ty i jest to mi sty fi ka cja dru ga.

Kim jest w me to dzie bi blio te ra pii po śred nik? Od po wiedź jest nie ja sna, po nie waż
bi blio te ra peu tą mo że stać się każ dy, kto wy ko rzy stu je tekst li te rac ki ja ko na rzę dzie od -
dzia ły wa nia na dru gie go czło wie ka. Świad czą o tym ta kie de fi ni cje bi blio te ra pii: 

[…] pro gram ak tyw no ści opar ty na in te rak tyw nych pro ce sach za sto so wa nia
dru ko wa nych i nie dru ko wa nych ma te ria łów, za rów no wy obra że nio wych, jak
i in for ma cyj nych, uła twia ją cych przy po mo cy bi blio te ka rza lub in ne go pro -
fe sjo na li sty osią ga nie wglą du w nor mal ny roz wój lub do ko ny wa nie zmian 
w emo cjo nal nie za bu rzo nym za cho wa niu9.

Bi blio te ra pia za tem wpro wa dza po śred ni ka, któ ry nie tyl ko po dej mu je de cy zję do -
ty czą cą wy bo ru utwo ru li te rac kie go, ale tak że kie ru je od bio rem w ta ki spo sób, że by
w od bior cy „do ko ny wa ły się zmia ny”. W ja kim ce lu i kie run ku po stu lo wa ne zmia -
ny ma ją się „do ko ny wać”, za le ży od ar bi tral nych de cy zji po śred ni ka, któ re po dyk to -
wa ne są je go wie dzą (al bo przy pusz cze niem) na te mat te go, co jest „za bu rzo nym” za -
cho wa niem i jak moż na je zmie niać. Ta kim ar bi tral nym po śred ni kiem mo że stać się
te ra peu ta (psy cho log) i wte dy, zwa żyw szy na je go pro fe sjo na lizm, moż na mieć na dzie -
ję, że tekst li te rac ki bę dzie wy ko rzy sta ny z wy czu ciem i de li kat no ścią wo bec oso by
pod da wa nej te ra pii, zma ga ją cej się z pro ble mem emo cjo nal nym. Choć i w tym wy pad -
ku na rzu ca się „z ze wnątrz” nie tyl ko wy bór lek tu ry, ale i jej in ter pre ta cję, co nie mo -
że dać pew no ści, że bę dzie to mia ło cha rak ter te ra peu tycz ny. Jed nak bi blio te ra peu tą
mo gą rów nież stać się oso by, któ rym tyl ko się wy da je, że są pro fe sjo na li sta mi w tym za -
kre sie. Ta kim po śred ni kiem mo że być też na uczy ciel, a na wet każ dy opie kun dziecka,

9 I. Bo rec ka, Bi blio te ra pia w szko le. Po rad nik dla na uczy cie li, Le gni ca 1998, s. 7 (pod kre śle -
nie mo je).
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oso by cho rej czy nie peł no spraw nej, któ ry do ko nu je wy bo ru tek stu oraz za kła da okre -
ślo ną in ter pre ta cję. Kie ru je się przy tym nie ja sny mi ce la mi, do ty czą cy mi „zmian 
w emo cjo nal nie za bu rzo nym za cho wa niu”, po mo cy „lu dziom sto ją cym w ob li czu po -
waż nych pro ble mów”, „re orien ta cji war to ści ży cio wych” lub kształ to wa nia po staw
pro spo łecz nych. Ist nie nie po śred ni ka, któ ry „wie”, cze go trze ba oso bie pod da wa nej
bi blio te ra pii (a w za sa dzie po pro stu de cy du je o ta kich po trze bach), utrud nia peł ną 
i au ten tycz ną re cep cję i od dzia ły wa nie utwo ru li te rac kie go. Wo bec te go nie mo gą się
ujaw nić praw dzi we war to ści (mię dzy in ny mi te ra peu tycz ne wła śnie) li te ra tu ry. Po -
śred nik na rzu ca swo ją in ter pre ta cję utwo ru li te rac kie go, co unie moż li wia oso bie pod -
da wa nej bi blio te ra pii oso bi stą kon kre ty za cję. A za tem funk cja te ra peu tycz na, któ ra
mo że za ist nieć je dy nie w oso bi stym i we wnętrz nym od bio rze, nie jest re ali zo wa na.
W bi blio te ra pii ma my ra czej do czy nie nia z ma ni pu la cją na uczu ciach za po mo cą
tek stu li te rac kie go. Przy czym ma ni pu la cja jest pro wa dzo na przez oso by, któ re przy -
zna ją so bie pra wo do in ge ro wa nia w uczu cia in nej oso by – słab szej (oso by z pro ble -
ma mi emo cjo nal ny mi, dziec ka). 

Po pu lar ność tej me to dy w pla ców kach edu ka cyj nych (przed szko lach i szko łach 
– od pod sta wo wej aż do klas ma tu ral nych) świad czy też o po strze ga niu bi blio te ra pii
ja ko me to dy, któ ra po zwa la na zaj mo wa nie się trud ny mi pro ble ma mi nie wprost, lecz
po przez do świad cze nia kul tu ro we – to mi sty fi ka cja trze cia. 

Po rad ni ki bi blio te ra peu tycz ne wy zna cza ją bar dzo sze ro ki za kres dzia łań tej me -
to dy, włą cza jąc w nią róż no rod ne za ję cia dy dak tycz ne z wy ko rzy sta niem utwo ru li -
te rac kie go.

Na le ży pa mię tać, że ce lem bi blio te ra pii re ali zo wa nej na lek cjach nie jest te -
ra pia, lecz dys ku sja na te mat pro ble mu po ru sza ne go w kon kret nym sce na -
riu szu10.

Oma wia ne pro ble my do ty czą za gad nień uwa ża nych za trud ne wy cho waw czo, ta -
kich jak to le ran cja, dys kry mi na cja, uza leż nie nia, śmierć bli skiej oso by, sek su al ność. Fik -
cja li te rac ka ma stwo rzyć dy stans. 

Jed nost ka, uczest ni cząc w za ję ciach, ma szan sę – po przez iden ty fi ka cję z bo -
ha te rem li te rac kim lub sy tu acją – prze pra co wa nia pro ble mu, z ja kim się bo -
ry ka, re flek sji nad tek stem, sa mą so bą, sy tu acją i w kon se kwen cji do zna nia
ka thar sis – ro dza ju oczysz cze nia, od re ago wa nia oraz zmia ny po sta wy, za cho -
wa nia11.

Au to rzy po rad ni ków z za kre su bi blio te ra pii szkol nej zda ją się nie pa mię tać 
o uczniow skiej „grze”, w któ rej ro la ucznia ka że do sto so wy wać się do na rzu co nych
in ter pre ta cji i „uda wać” prze ży wa nie, by speł nić ocze ki wa nia na uczy cie la. Po nad-
to war to zwró cić uwa gę, że w kla sie szkol nej sil nie od dzia łu je rów nież pre sja gru py

10 Bi blio te ra pia w prak ty ce, op. cit., s. 17.
11 Ibi dem, s. 15.
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ró wie śni czej, więc mó wie nie o „nie skrę po wa nej dys ku sji” i ka thar sis w kon tak cie
z utwo rem li te rac kim na za ję ciach szkol nych mo że być tyl ko ilu zją. Tak głę bo ki
od biór utwo ru li te rac kie go, któ re go kon se kwen cją mo że być zmia na za cho wa nia lub
po sta wy, ma szan sę za ist nieć je dy nie w sy tu acji od bio ru oso bi ste go, a nie na rzu co ne -
go sy tu acją szkol ną.

Oso by zaj mu ją ce się bi blio te ra pią od wo łu ją się do te ra peu tycz nych war to ści li te -
ra tu ry, któ re ujaw nia ją się w emo cjo nal nych re ak cjach czy tel ni ka. Płacz, śmiech, strach
w kon tak cie z prze ka za mi fik cyj ny mi z ca łą pew no ścią są ze wnętrz ny mi prze ja wa mi
we wnętrz nych prze żyć, któ re mo gą (ale nie mu szą) wy wo ły wać na przy kład zmia nę
po staw czy sty mu lo wać roz wój uczuć wyż szych. War to jed nak za uwa żyć, że ta kie re -
ak cje emo cjo nal ne mo gą za cho dzić rów nież wte dy, gdy od bior ca dy stan su je się od sy -
tu acji fik cyj nej i nie iden ty fi ku je się z bo ha te rem utwo ru. Mo gą to być tyl ko re ak cje
chwi lo we i po wierz chow ne. Do ty czy to rów nież od bior cy doj rza łe go, a re ak cje dziec -
ka mo gą być bar dziej in ten syw ne. Za kła da nie jed nak, że in ten syw ne re ak cje emo cjo -
nal ne dziec ka w kon tak cie z utwo rem świad czą o tym, że od dzia ły wa nie prze ka zu jest
sil niej sze, sta no wi nad in ter pre ta cję.

Bi blio te ra pia, szcze gól nie sto so wa na w za ję ciach edu ka cyj nych z dzieć mi, jest po -
strze ga na ja ko me to da, za po mo cą któ rej moż na re ali zo wać roz ma ite ce le wy cho waw -
cze. To czwar ta mi sty fi ka cja.

Szkol na in ter pre ta cja po śred ni czą ca utwo ru li te rac kie go jest wy ni kiem swo iście
ro zu mia nych ce lów wy cho waw czych. Ce lów wy pro wa dzo nych z re la cji uprzed mio ta -
wia ją cej dziec ko. Współ cze sna pe da go gi ka ja sno pod kre śla pod mio to wość ucznia i ża -
den na uczy ciel nie uży je w swo ich de kla ra cjach sfor mu ło wa nia, że „uczeń jest rze -
czą”. Jed nak prak ty ka edu ka cyj na ujaw nia nie au ten tycz ność ta kich de kla ra cji (któ re
za trzy mu ją się na po zio mie ce lów wy cho waw czych). Współ cze sne teo rie pe da go gicz ne
daw no wy rzu ci ły z sys te mu swo ich po jęć ta kie ter mi ny, jak „kształ to wa nie”, nie mó -
wiąc o jaw nie pe jo ra tyw nym „wy ra bia niu” czy „ura bia niu”. Nie mniej jed nak w prakty -
ce re la cja na uczy ciel – uczeń po zo sta je re ifi ku ją ca. 

Wy ni ka to mię dzy in ny mi z utrwa lo ne go w oso bi stych teo riach edu ka cyj nych na -
uczy cie la my śle nia po tocz ne go o spo łecz nych ce lach wy cho wa nia. Ce le na kie ro wa -
ne na Oso bę bę dą cą dziec kiem (uzna ne pu blicz nie za „po praw ne”, to jest zgod ne 
z przy ję tym współ cze śnie pa ra dyg ma tem pe da go gicz nym) w prak ty ce pod le ga ją me -
cha ni zmo wi mi sty fi ka cji i sta ją się po przez okre ślo ne dzia ła nia edu ka cyj ne skie ro wa -
ne na „dziec ko -przed miot”, któ re do pie ro po przez od dzia ły wa nie „wy cho waw cze” ma
stać się Oso bą. 

I tak ce le „oso bo we” znaj dzie my we wszyst kich do ku men tach szkol nych, po czy na -
jąc od „Pod sta wy pro gra mo wej”, po przez roz ma ite pro gra my au tor skie, pro gra my szkol -
ne, a na kon spek tach i sce na riu szach za jęć koń cząc. Mó wi się w nich o „wszech stron nym
roz wo ju”, o „wspo ma ga niu dziec ka w roz wo ju in te lek tu al nym, emo cjo nal nym, spo łecz -
nym, fi zycz nym, es te tycz nym i etycz nym”, o „po sza no wa niu god no ści dziec ka i po sza -
no wa niu je go po ten cjal nych pre dys po zy cji i zdol no ści po znaw czych”12. Tak okre ślo ne ce -
le ogól ne w pro ce sie ich „uszcze gó ło wie nia” zo sta ją prze kształ co ne i za czy na ją tra cić

12 Okre śle nia te po cho dzą z „Pod sta wy pro gra mo wej dla I eta pu edu ka cyj ne go”.
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swój pod mio to wy cha rak ter. W koń cu tre ści edu ka cyj ne (ma te riał, któ ry po ja wia się
na za ję ciach) są do bie ra ne i opra co wy wa ne po to, by „kształ to wać”, „wpro wa dzać”,
„prze ka zy wać” okre ślo ne umie jęt no ści, okre ślo ne po sta wy, okre ślo ne po glą dy, okre -
ślo ną wie dzę. Wy cho wa nie na ta kich prze słan kach ma z ca łą pew no ścią cel prag ma -
tycz ny – za cho wa nie spo łecz ne go sta tus quo. Ce le prag ma tycz ne wy cho wa nia ujaw -
nia ne są w wy ty cza niu za kre su „pra wi dło wo ści roz wo ju spo łecz ne go” oraz usta la niu,
co jest w da nej kul tu rze spo łecz nej „za cho wa niem pa to lo gicz nym”. 

Mał go rza ta Ja cy no i Ali na Sul żyń ska, ko men tu jąc „po stu lo wa ną pra wi dło wość”
roz wo ju dziec ka, wska zu ją na dwie per spek ty wy. Pierw sza do ty czy wy cho wa nia po -
ko le nia, któ re bę dzie zna ło po rzą dek nor ma tyw ny, to jest wa run ku ją cy spo łecz ną ko -
eg zy sten cję13, i ta per spek ty wa od po wia da ce lom spo łecz nym. Dru ga od no si się do
pra wi dło wo ści in dy wi du al ne go roz wo ju dziec ka. Czy tak wy zna czo ne ce le wy cho wa -
nia mu szą być re ali zo wa ne w re la cji uprzed mio ta wia ją cej? 

Re la cja uprzed mio ta wia ją ca za kła da ja kiś „brak”, któ ry pod czas wy cho wa nia jest
uzu peł nia ny. Ta kim bra kiem jest nie wie dza o „po rząd ku nor ma tyw nym”, czy li pod czas
wy cho wa nia dziec ko ma się do wie dzieć, „jak po win no być”. Stąd po pu lar ność wśród
wy cho waw ców na przy kład po wia stek dy dak tycz nych, ba jek z mo ra łem czy wła śnie
me to dy bi blio te ra pii. Re la cja ta ka za kła da rów nież dzia ła nia kształ tu ją ce dziec ko, tak
aby przy bra ło ono okre ślo ną „for mę”, któ rą mo gą być na przy kład wy zna czo ne „pra -
wi dło wo ści” roz wo ju. Gdy owe pra wi dło wo ści od no szą się do ocze ki wań spo łecz nych
(nor ma tyw nych), „kształ to wa ne” i „sty mu lo wa ne” są ta kie ce chy oso bo wo ści, po sta -
wy i uczu cia, ja kie w da nym spo łe czeń stwie bę dą po żą da ne. Mo że to być po sta wa
to le ran cji, em pa tii, współ za wod nic two, spryt, przed się bior czość, kon for mizm al bo
non kon for mizm – za le ży to od ide olo gii pań stwa, od uzna wa ne go w śro do wi sku wy -
cho waw czym sys te mu war to ści al bo po pro stu od oso bi stej po sta wy na uczy cie la. 

Po pu lar ność bi blio te ra pii opie ra się na prze ko na niu, że utwór li te rac ki ma si łę od -
dzia ły wa nia per swa zyj ne go, że w kon tak cie z „do bry mi wzo ra mi” (po zy tyw nym bo -
ha te rem) od bior ca zmie nia się „we dług wzo ru”. To mi sty fi ka cja pią ta. 

Szcze gól nie na za ję ciach z dzieć mi młod szy mi (przed szko le, kla sy I–III) re ali zo wa -
ny jest mo del wy cho wa nia po przez li te ra tu rę tech ni ką per swa zji. Utwór li te rac ki trak -
to wa ny jest ja ko „prze kaz jed no kie run ko wy”, któ ry po wo du je, że przed sta wio ne wzor -
ce (bo ha ter po zy tyw ny) są za ak cep to wa ne przez od bior cę i „kształ tu ją” po żą da ne
po sta wy. War to jed nak zwró cić uwa gę, za au tor ka mi książ ki Dzie ciń stwo. Do świad cze -
nie bez świa ta, że:

Ak cep ta cja wzor ców i po dej mo wa nie ról po zy tyw nych bo ha te rów jest bez wąt -
pie nia przede wszyst kim stra te gią przy sto so waw czą, prag ma tycz nym za bie -
giem funk cjo na li zu ją cym, ja ki od cza su do cza su sto su je dziec ko, aby „prze żyć”
za bie gi edu ka cyj ne: funk cjo nal nie do pa so wać się do prze wi dzia nej dla nie go
po zy cji14. 

13 M. Ja cy no, A. Sul żyń ska, Dzie ciń stwo. Do świad cze nie bez świa ta, Ofi cy na Na uko wa, War -
sza wa 1999, s. 115.

14 Ibi dem, s. 120.
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Dziec ko po sta wio ne w sy tu acji edu ka cyj nej, w któ rej pod wpły wem stra te gii pe -
da go gicz nych (py ta nia „na pro wa dza ją ce”) ma przy jąć okre ślo ną in ter pre ta cję utwo -
ru li te rac kie go, uczy się „jak być uczniem”, od po wia da jąc na ocze ki wa nia na uczy-
cie la. De kla ru je więc sym pa tię dla bo ha te ra po zy tyw ne go i pięt nu je bo ha te rów
ne ga tyw nych, ale de kla ra cje ta kie są przede wszyst kim two rzo ne na uży tek sy tu acji
szkol nej i nie prze kła da ją się na do świad cze nia re al ne. Ce le wy cho waw cze, naj czę -
ściej bar dzo pięk ne i po żą da ne spo łecz nie, nie są w ten spo sób re ali zo wa ne – dziec -
ko czu je się do brym uczniem, a bo ha te ro wie po zo sta ją pa pie ro wi… Moż na tu mó -
wić o ko lej nej mi sty fi ka cji. W bi blio te ra pii szkol nej utwo ry po wszech nie uzna ne
za nie zwy kle war to ścio we dla roz wo ju dziec ka sta ją się przed mio tem pe da go gicz nej
ma ni pu la cji. 

Pod su mo wa nie

Teo re tycz ne uza sad nie nie sto so wa nia me to dy bi blio te ra pii w edu ka cji sta je się mi sty -
fi ka cją: wpro wa dza w błąd, kie ru jąc uwa gę na po la od nie sień (to zna czy funk cje 
au to te ra peu tycz ne w oso bi stej kon kre ty za cji utwo ru li te rac kie go), któ re nie są po tem
w me to dzie wy ko rzy sta ne (nie ma mo wy o oso bi stej kon kre ty za cji, po nie waż in ter pre -
ta cja jest na rzu co na).

Mi sty fi ka cją sta je się rów nież opra co wa nie w sy tu acji szkol nej pro ble mów „trud -
nych” po przez fik cję li te rac ką. Sy tu acja szkol nych re la cji in ter per so nal nych (mię dzy 
in ny mi ró wie śni czych), a w szcze gól no ści po dej mo wa nie przez uczniów „gry” speł -
nie nia ocze ki wań na uczy ciel skich, unie moż li wia ka thar sis w kon tak cie z utwo rem li -
te rac kim, a w kon se kwen cji pro ble my „trud ne” nie zo sta ją opa no wa ne. Za kła da nie 
w stra te giach na uczy ciel skich, że utwór li te rac ki ma si łę od dzia ły wa nia per swa zyj ne -
go, rów nież moż na po strze gać ja ko przy kryw kę dla dy dak tycz nych ma ni pu la cji.

Me cha ni zmo wi mi sty fi ka cji ule ga ją tak że oso bo we ce le wy cho waw cze, któ re 
w pro ce sie uszcze gó ło wie nia zo sta ją prze kształ co ne i za czy na ją tra cić swój pod mio -
to wy cha rak ter. 

Roz wój oso bi sty, któ ry za le ży od we wnętrz nej struk tu ry za cji do świad czeń wła -
snych oraz sym bo licz nych (po cho dzą cych z prze ka zów kul tu ro wych), to cel, bę dą cy
al ter na ty wą dla kon cep cji „wy cho wa nia” w re la cji uprzed mio ta wia ją cej dziec ko. Tak
o tym pi sze Ma ciej Ka łu szyń ski:

Jed ną z prób prze ciw sta wie nia się po dej rza ne mu ba ga żo wi se man tycz ne mu
po ję cia „wy cho wa nie” jest prze su nię cie środ ka cięż ko ści my śle nia pe da go gicz -
ne go na sa mo roz wój15. 

Czy li te ra tu ra dla dzie ci ta ką moż li wość da je? Li te ra tu ra – z ca łą pew no ścią tak,
jed nak na uczy ciel po słu gu ją cy się me to dą bi blio te ra pii w edu ka cji przed szkol nej czy

15 M. Ka łu szyń ski, Na uczy ciel i uczeń. Pro ble my etycz ne wy cho wa nia i na ucza nia, Wy daw nic -
two Atla2, Wro cław 2001, s. 24.
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szkol nej, wy ko rzy stu jąc utwór li te rac ki je dy nie ja ko na rzę dzie prze mo cy sym bo licz nej,
mo że się przy czy nić do unie waż nie nia te ra peu tycz nych i pro ro zwo jo wych wła ści wo -
ści li te ra tu ry.
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SUM MA RY
An na Wa si lew ska
Bi blio the ra py ho axes in edu ca tion
Bi blio the ra py has be co me a ve ry po pu lar me thod among te achers, so it is worth
to lo ok at the con di tions and ways of using it in edu ca tion. Sin ce Po lish sub ject li -
te ra tu re ava ila ble is most of all of me tho do lo gi cal cha rac ter, bi blio the ra peu tic ac -
ti vi ties in ear ly edu ca tion are po or ly ju sti fied the ore ti cal ly. In ad di tion, kin der gar ten
and ear ly edu ca tion te achers ha ve ne ither spe cia list tra ining to work with the re ader
nor the ra peu tic pre pa ra tion, thus they use bi blio the ra py as if it we re a te aching
me thod. What hap pens he re is on one hand re fer ring to the con cept of „de ve lop -
ment” bi blio the ra py which is ba sed on the psy cho dy na mic mo del, and on the other
hand – ad op ting te aching stra te gies that are of be ha vio ral cha rac ter and ba sed on
the ide olo gy of trans mis sion pe da go gy. The ju sti fi ca tion of ap ply ing bi blio the ra py
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at scho ol be co mes a kind of ca mo ufla ge for „using” a li te ra ry work for the tem po -
ra ry edu ca tio nal ac tion. The re fo re in my re flec tions I use the term „ho ax” to de scri -
be the sta tus of the bi blio the ra py me thod ap plied in kin der gar tens or scho ols. The
the ore ti cal ju sti fi ca tion of ap ply ing the bi blio the ra py me thod in edu ca tion be co -
mes a ho ax: it is mi sle ading as it di rects at ten tion to re fe ren ce fields (i.e., au to -the -
ra peu tic func tions in a per so nal in stan tia tion of a li te ra ry work), which then are not
used in the me thod (be cau se the in ter pre ta tion is im po sed). Ap pro aching in te -
aching stra te gies that a work of fic tion has a per su asi ve im pact can al so be se en
as a ho ax in te aching ma ni pu la tion. Per so nal edu ca tio nal go als al so suc cumb to the
me cha nism of mi sti fi ca tion. Tho se go als in the pro cess of „be ing ma de mo re de -
ta iled” are trans for med and be gin to lo se the ir sub jec ti ve na tu re. If te achers who
use the bi blio the ra py me thod at kin der gar ten or scho ol use a li te ra ry work on ly as
an in stru ment of sym bo lic vio len ce, they can con tri bu te to the can cel la tion of the -
ra peu tic and pro -de ve lop ment pro per ties of li te ra tu re.
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